	Kieruje nami chęć pomocy 


	13.09.2007. 

	Wypadek drogowy czy błąd lekarski już sam w sobie jest tragedią. Poszkodowany liczy zatem na sprawiedliwość- odszkodowanie, zadośćuczynienie- czasami na zwykłe „przepraszam". Dla wielu w tym momencie zaczyna się drugi koszmar- niemożność uzyskania pomocy z różnych względów. Z myślą o tych, którzy już zwątpili w równość wszystkich wobec prawa, powstało Stowarzyszenie Pomocy Poszkodowanym w Wypadkach, Kolizjach Drogowych i na Skutek Błędów Lekarskich „WOKANDA". 

Stowarzyszenie zarejestrowane jest w Katowicach, ale działaniem obejmuje cały kraj. Swoje przedstawicielstwo ma również w Jaworznie. - Stowarzyszenie udziela pomocy bezpłatnie. - informuje prezes, Marcin Marszołek. - Po wygranej sprawie prosimy o wpłatę darowizny na poszkodowanych, ale zależy to od dobrej woli wpłacającego. Dla członków istnieje też składka członkowska- 150 zł na rok. Często ze względu na sytuację materialną, poszczególne osoby są z niej zwalniane. 

Jak to się zaczęło? 

Marcin Marszołek, z racji swojego zawodu, często spotykał się z osobami, które nie potrafiły sobie poradzić z aparatem sądowy. - Wiele osób przychodziło do mnie jako prawnika z prośbami o porady, prowadziłem też agencję ubezpieczeniową, więc przychodzili ze sprawami związanymi z ubezpieczeniami. Często szukali pomocy u moich znajomych lekarzy i widząc zapotrzebowanie na, rynku zdecydowaliśmy się na powołanie do życia w 2003 roku stowarzyszenia - wspomina prezes. - Kierowała nami chęć pomocy poszkodowanym w leczeniu i dochodzeniu roszczeń od firm ubezpieczeniowych, a przede wszystkim zwykła ludzka życzliwość. 
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